149 Msza Święta w Portugalii

Dwukrotnie uczestniczyłem we Mszy Świętej w Portugalii, druga, zaledwie dwa tygodnie temu w katedrze na Maderze, była równie piękna jak pierwsza:
Około osiem lat temu wraz z kolegą ze studiów przeszliśmy Caminho z Porto do Santiago da Compostella.
W niedzielę przekroczyliśmy rzekę/granicę z Hiszpanią.
Tego ranka uczestniczyliśmy we Mszy Świętej w kościele parafialnym. Miałem problem ze śledzeniem nabożeństwa.
W czasie Ofiarowania odśpiewano hymn na melodię „Sounds of Silence” Simona i Garfunkela. Wierni trzymali się za ręce i kołysali w rytm muzyki.
Wkrótce potem ksiądz zaprowadził dzieci do ołtarza.
Myślę, że objaśniano im nabożeństwo w miarę jego trwania.
Na pierwszym planie umieszczono naturalnej wielkości figurę Maryi, patrzącą w stronę wiernych, podczas gdy Ukrzyżowany Chrystus (naturalnej wielkości) spoglądał przez Jej ramię w stronę wspólnoty.
Pod koniec nabożeństwa grupa kobiet przyniosła do ołtarza naręcza morelowych róż. Jedna z kobiet otrzymała następnie mały bukiet róż, który złożyła w dłoniach Maryi. Dzieci otrzymały następnie po róży, którą następnie przekazały swoim matkom.
Podczas Mszy Świętej na Maderze, podobnie, figura Maryi (w formie związanej z Fatimą) została umieszczona na pierwszym planie sanktuarium, obok Chrystusa Ukrzyżowanego.
Podczas Komunii około połowa wiernych szła wzdłuż nawy, podczas gdy pozostali przyjmowali Eucharystię w Kaplicy Matki Boskiej.
W obu przypadkach Maryja i Chrystus byli blisko siebie, a nasza uwaga skupiała się na agonii, którą dzielili z nami na Kalwarii, tak jak ma to miejsce dzisiaj podczas Eucharystii. Agonia, której, jak się spodziewam, będą doświadczać,
Aż do:
„On Powróci w Chwale w Dniu Ostatecznym”
(Niedawno matka, której syn jest ciężko chory, opisała mi jego ból.
„Czujesz ten ból? – zapytałem Ją”.
„Tak” – odpowiedziała.

„Rozumiem” – odparłem.
Czułem się, jakby pękła bańka.
Uśmiechnęła się i przytuliła mnie.
Matki, tak jak Maryja, czują ból swoich dzieci.)
Bądź błogosławiony
